
Władysław Kowalak

Biuletyn
misjologiczno-religioznawczy
Collectanea Theologica 48/3, 159-174

1978



Collectanea Theologica
48(1978) fasc. I II

BIULETYN MISJOLOGICZNO-RELIGIOZNAWCZY

Zaw artość: I. SPRAW OZDANIA. 1. M iędzynarodowe Sym pozjum  M isjolo- 
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I. SPRAW OZDANIA

1. M iędzynarodowe Sym pozjum  Misjologiczne 
(Rzym, 24—28 X  1977)

W 350-tą rocznicę pow stan ia Papieskiego U niw ersytetu  U rbanianum  
w  Rzymie zostało zorganizow ane w  gm achu tegoż un iw ersy te tu  n a  wzgórzu 
Gianicolo M iędzynarodowe Sym pozjum  Misjologiczne na tem at Formacja  
m isjonarza dzisiaj. W sym pozjum  wzięło udział 926 osób z 57 k rajów , w  tym  
trzy  osoby z Polski. W im ieniu ks. kard . G. M. G a r o n n e ,  p refek ta  K on­
gregacji N auczania Katolickiego, uczestników  sym pozjum  przyw ita ł sekretarz 
te j kongregacji, abp A. M. J a v i e r r e  O r t a s .  N astępnie abp S. L o u r -  
d u  s a m  y, sekretarz K ongregacji Ewangelizacji Ludów  (KEL) i przew odni­
czący Papieskich Dzieł M isyjnych przypom niał zebranym , że un iw ersy te t od 
początku swego istn ienia m iał ch a rak te r specyficznie m isyjny i sw ej tradycji 
pozostał w ierny do dziś. W obecnych czasach już nie istn ieje  problem  do tar­
cia z Ew angelią na k rańce św iata, lecz problem  dotarc ia z n ią  do współczes­
nego człowieka. Dlatego un iw ersy te t czuje się zobowiązany przez zorganizo­
w anie sym pozjum  przyczynić się do tak ie j form acji m isjonarza, by mógł on 
swój cel osiągnąć. M isjonarzom  zaś w iele satysfakcji spraw ił fak t, że mówca 
podkreślił potrzebę relig ijnej, a  w ięc sakram entalnej i kontem placyjnej fo r­
m acji m isjonarza, zarzuconej ostatnio w  niektórych Kościołach lokalnych. 
N ad tak ą  w łaśnie fo rm acją będzie obradow ało sympozjum. A dhortacja  ap. 
Evangelii nuntiandi m ówi o chrystologicznym , eklezjologicznym  i duchowym  
w ym iarze ewangelizacji. Takie też w ym iary  pow inna mieć form acja głosiciela 
Ewangelii. Mówca w spom niał też, że nad tym i sam ym i problem am i obraduje 
równocześnie Synod Biskupów. K om itet organizacyjny sym pozjum  zaprosił 
bpa W. R u b i n  a, by osobiście złożył uczestnikom  sym pozjum  spraw ozdanie 
z p rac  synodu. N iestety, bp W. R u b i n  z powodu naw ału  p racy  nie mógł 
przybyć do U rbanianum .

Z kolei zabrał głos w ielki kanclerz U rbanianum , ks. kard . A. R o s s i, 
p refek t KEL. Podkreślił on, że w  ciągu 350 la t istn ienia U rbanianum  w y­
kształciło dla k ra jów  m isyjnych wysoko kw alifikow ane k ad ry  duchownych, 
a działający przy  uniw ersytecie od 45 la t Papieski In s ty tu t Misjologiczny 
kształci misjologów, przyszłych w ykładow ców  w  sem inariach duchow nych oraz 
działaczy Papieskich Dzieł M isyjnych. W 1975 r. un iw ersy te t zorganizow ał 
M iędzynarodowy K ongres Misjologiczny na tem at Ewangelizacja a kultura , 
a  w  dw a la ta  później w ydał obszerny kom entarz do Evangelii nuntiandi, 
dzieło zbiorowe swych profesorów.

Przed trudnym  zadaniem  stanął sekretarz U rbanianum , ks. p ra ła t 
M. J e z e r n i k ;  m iał on dokonać podziału 926 uczestników  na grupy robo­
cze. Wzięto przy podziale pod uw agę k ry terium  święceń (kapłani, zakonnice 
świeccy), k ry terium  językow e (włoski, angielski, francuski, hiszpański) огаг

* Redaktorem  niniejszego biu le tynu  jest ks. W ładysław  K o w a l a !  
SVD, W arszawa.
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k ry teriu m  zawodowe (działacze m isyjni, m istrzow ie now icjatów , przełożeni 
junioratów , nauczyciele religii w  szkołach podstaw ow ych i średnich, dusz­
pasterze akadem iccy, ojcowie duchow ni i profesorow ie wyższych sem inariów  
duchow nych oraz ku ria ln i prelegenci). K apłani zaproponowali następujące 
tem aty  dyskusji w  grupach roboczych: w ypracow anie m etody form acji m isyj­
nej w  jej potró jnym  w ym iarze; etapy form acji m isyjnej: w  niższych sem i­
nariach  duchownych, w  wyższych sem inariach, form acja k leru ; aspekt m i­
syjny w  nauczaniu  teologii dogm atycznej, m oralnej i b ib lijnej; aspekt m isyj­
ny życia liturgicznego, wspólnotowego i apostolskiego; w ym iana praktycznych 
doświadczeń; specjalna form acja tych, u których stw ierdzono pow ołanie m i­
syjne. Poszczególne grupy robocze zbierały się na wspólne dyskusje p lenarne 
codziennie w  godzinach popołudniowych.

W drugim  dniu  sym pozjum  (25 X) w ykładom  na sesji p lenarnej p rze­
wodniczył rep rezen tan t episkopatu  A ustralii, ks. kard . J . R. K n o x ,  a m o­
d era to rem  był ks. p ra ła t P. R o s s a n o. W trzecim  dn iu  obrad (26 X) 
przewodniczył sesji rep rezen tan t episkopatu Europy, ow acyjnie w itany  przez 
uczestników, ks. kard . K. W o j t y ł a ;  m oderatorem  był ks. p ra ła t J. V o d o- 
p  i V  e c, profesor zw yczajny U rbanianum . Na zakończenie te j sesji ks. kard. 
K. W o j t y ł a  przekazał zebranym  pozdrow ienia od Kościoła polskiego i za­
pew nił ich, że Kościół polski uw aża form ację m isy jną za swe główne zadanie. 
W następnym  dn iu  obrad (27 X) na przewodniczącego w ybrano rep rezen tan ta 
episkopatu A fryki, abpa Nairobi, ks. kard . M. O t u n g ę. Nie mógł on jednak  
przybyć, gdyż pełnił w  tym  w łaśnie czasie odpow iedzialną funkcję w  Syno­
dzie Biskupów. Wobec tego obradom  przewodniczył abp S. L o u r d u s a m y ,  
a m oderatorem  był ks. prof. В. H o n i n g s  OCD z un iw ersy te tu  U rbanianum .

T e m a t y  w y k ł a d ó w

W ykład inauguracy jny  wygłosił ks. prof. José S a r a i v a  M a r t i n s ,  
przewodniczący kom isji organizacyjnej oraz dziekan W ydziału Teologicznego 
U rbanianum . Mówca przedstaw ił m isyjny dorobek un iw ersy te tu  w  jego 
350-letniej h istorii oraz podkreślił rolę, ja k ą  on pełni w  przygotow aniu m isjo­
narzy oraz działaczy m isyjnych.

Ks. kard . P. B e r  t  o 1 i, C hrystus Ewangelią Boga i głosicielem Ewangelii. 
— Prelegent zaznaczył, że adho rtacja  ap. Evangelii nuntiand i podkreśla szcze­
gólnie głoszenie Ew angelii jako cel działalności m isyjnej. Nowy Testam ent 
utożsam ia Ew angelię z C hrystusem , w  Nim bowiem  spełniły  się obietnice 
Boże. Zadaniem  m isjonarza, głosiciela Ewangelii, jest w ięc głoszenie C hrys­
tusa. P relegent nie om ówił palącego problem u, w  jak ie j m ierze pomoc w  roz­
w oju jest głoszeniem Ewangelii, dał natom iast głęboki w ykład teologiczny
0 tym , kim  jest C hrystus i k im  jest Jego głosiciel. Misjonarz^ m usi stać się 
nowym człowiekiem, stworzonym  przez Boga w  spraw iedliw ości i praw dzie. 
M usi stać się człowiekiem pojednanym  z Bogiem i braćm i, żyć wolnością 
dzieci Bożych, tzn. być w olnym  od grzechu. M isjonarz budu je  Królestwo Bo­
że, wobec którego w szystkie inne w artości są relatyw ne. Modelem m isjonarza 
jest Chrystus, k tó ry  ustanow ił sakram enty  i głosił D obrą Nowinę o zbaw ie­
niu. Mówca podkreślił w agę życia sakram entalnego d la form acji m isyjnej
1 omówił aspekt eschatologiczny ew angelizacji: przez głoszenie Ew angelii m i­
sjonarz grom adzi ludzkość w  jedną z Bogiem złączoną rodzinę. Ew angelizacja 
jest partycypacją w  śm ierci i zm artw ychw staniu  Chrystusa. N ie może zatem  
ibyć przyjęcia Ew angelii bez naw rócenia.

C. Μ. M a r  t  i n  i, S J  Przepowiadanie C hrystusa zm arłego i zm artw ych ­
wstałego podstawą, treścią i szczytow ym  m om entem  głoszenia Ewangelii. — 
Prelegent, rek to r rzym skiego Biblicum, w ybitny znaw ca Nowego Testam entu, 
podkreślił, że w zorem  m isjonarza jest Chrystus. Na podstaw ie ew angelii 
według św. Łukasza p rzedstaw ił ta jem nicę krzyża w  życiu Chrystusa. Uczeń
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C hrystusow y m usi nieść krzyż z Chrystusem  i mieć udział w  ofierze C hrystu­
sa. K to nie jest zdolny do ofiary, nie pow inien być m isjonarzem . Następnie 
prelegent przedstaw ił ta jem nicę zm artw ychw stania C hrystusa; na to  w yda­
rzenie powoływali się Apostołowie, byli bowiem św iadkam i tego faktu . 
W w ydarzeniu zm artw ychw stania rów nież m isjonarz może znaleźć źródło siły 
i natchnien ia do pracy.

J. M a s s o n  SJ, Kościół wspólnotą z na tury sw ej m isyjną. — Prelegent, 
długoletni dziekan W ydziału Misjologii w G regorianum  i szczery przyjaciel 
Specjalizacji Misjologii A kadem ii Teologii K atolickiej (współtwórca je j p ro ­
gram u), przypom niał dw ie podstaw owe tezy teologii m isji: Kościół jest z n a­
tu ry  swej m isyjny oraz nie m a zbaw ienia poza C hrystusem  i Jego Kościołem. 
Słowa m andatu  m isyjnego „Idźcie więc i nauczajcie w szystkie narody” (Mt 28, 
16) odnoszą się do całego ludu Bożego. J. M a s s o n  zwrócił uw agę na trzecie 
słowo dek re tu  m isyjnego — d ivin itus, Kościół posłany „przez Boga”. D ekret 
użył neologizmu, nie spotykanego w  żadnym  słow niku, amor fontalis, w  języku 
polskim  niezbyt szczęśliwie przetłum aczone jako „źródło m iłości”. M isjona­
rzem  zatem  jest ten, k to  jest posłany przez Boga, jest w  łączności z Nim, 
a jego działalność jest w yrazem  miłości Ojca. Nie tylko rep rezen tu je  Kościół, 
ale osobiście głęboko w ierzy w  Boga. Celem jego działalności jest głoszenie 
Ew angelii niechrześcijanom . Głoszenie zaś to powinno być ożywione miłością, 
k tórej źródłem  jest Eucharystia.

Ks. V. M u 1 a g o, J ę zy k  przepowiadania m isyjnego. — P relegent, p ro­
dziekan W ydziału Teologicznego U niw ersytetu  Zairskiego w  K inszasie oraz 
dyrek to r In sty tu tu  Religioznawczego przy tym  uniw ersytecie, pow ołując się 
na św. Paw ła (1 K or 14, 36) przypom niał, że żaden Kościół lokalny nie ma 
monopolu na lud profetyczny. M łody Kościół afrykańsk i jest w  pełni tego 
słowa Kościołem i m a praw o do w łasnej działalności m isyjnej. Aby Ew ange­
lia sta ła się zrozum iała d la  A frykanów , m usi być głoszona nie ty lko w  ich 
w łasnym  języku, ale m usi być in te rp re tow ana w  kategoriach ich w łasnej k u l­
tu ry . Nie chodzi o adaptację  Ew angelii do m entalności afrykańskiej, lecz o jej 
in terpretację . D okum enty kościelne (por. DM 22, KK 44, EN 63) upraw nia ją 
Kościół afrykańsk i do w ypracow ania w łasnej teologii. N aw iązując do ożywio­
nej dyskusji trw ające j w  Zairze od 20 la t prelegent uw aża, że „teologia u n i­
w ersalna” nie istnieje; istn ieją  tylko konkretne system y teologiczne, związane 
z określonym  kręgiem  kulturow ym . Czy można już mówić o istn ieniu  teologii 
afrykańsk iej?  To, co niektórzy dziś nazyw ają teologią afrykańską, jest, zda­
niem  V. M u 1 a g o, im portow aną do A fryki teologią europejską. Teologia ta  
nie jest oparta  na afrykańsk iej trad y c ji ku ltu row ej i na afrykańskiej filozo­
fii. Teologia afrykańska jest w  fazie staw ania się; nie pow inna jednak  być 
teologią na w łasny użytek A fryki, lecz pow inna stać się wzbogaceniem  cało­
ksz tałtu  m yśli teologicznej. P ew ne osiągnięcia są już widoczne. U niw ersytet 
Zairski organizuje co roku  o tw artą  sesję teologiczną i w ydaje dw a k w arta l­
n ik i teologiczne. P relegent następnie przypom niał zebranym  dw a bardziej 
znane zairskie ruchy społeczno-religijne: „Jam aa” (w języku suahiłi znaczy 
„rodzina”, „b raterstw o”), ruch  żywy i popularny w  prow incji Szaba (dawniej 
K atanga), oraz „M ulungano” (w  języku ku lungana znaczy „w spółpraca”, 
„zjednoczenie”), spontanicznie rozw ijający się w  prow incji wschodniej. Ruchy 
te, aczkolwiek autentycznie afrykańsk ie, istały się sekciarskie, ponieważ były 
pozbawione bazy ideologicznej, jak ą  dla Kościoła afrykańskiego jest rodzim a 
teologia.

P. Liégé OP, Św iadectw o życia w arunkiem  sku tecznej działalności m isy j­
nej. — Prelegent w yróżnił podw ójne świadectwo: w yznania w iary  i życia. Szcze­
gólną uw agę poświęcił św iadectw u w yznania w iary, bez którego działalność m i­
syjna m iałaby cechy ty lko n iesienia cywilizacji, a nie ew angelizow ania. M isjo­
narzow i nie starczy świadczyć o tym , że w ierzy w  Boga; m usi świadczyć, że' 
przez w iarę w  Boga przem ieniło się jego życie, że przez spotkanie z Bogiem'
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zdobył pełnię człowieczeństwa, zatem  i pełnię szczęścia. T aki jest sens ta ­
jem nicy W cielenia. M isjonarz jest zatem  św iadkiem  Bożego Narodzenia, 
a pow inien też być św iadkiem  Z m artw ychw stania w  głębokim  przekonaniu, 
że przez Zm artw ychw stanie Bóg d a l ludzkości pełnię nadziei. W reszcie ma 
głosić, że wszedł w  kon tak t z Bogiem, k tóry  jednoczy ludzi w  jedną rodzinę 
przez zesłanie Ducha Świętego. N astępnie prelegent przeszedł do omówienia 
współczesnych uw arunkow ań daw ania św iadectwa. W spółczesny człowiek jest 
podejrzliw y oraz krytyczny w  przyjm ow aniu  i in terp re tow aniu  św iadectw a 
życia. Jest poza tym  bardziej zajęty czym innym  niż spraw am i religijnym i. 
U w aga jego jest rozproszona, otacza go omam różnych obietnic i propozycji. 
Czy w  te j sytuacji głos m isjonarza będzie w  ogóle zauważony? Czy znajdzie 
z ludźmi wspólny język i będzie mówił o tym, co ich in teresu je , i rozw iązy­
w ał problem y, z k tórym i oni do m isjonarza przychodzą? Te w szystkie i tym  
podobne py tan ia stały  się podstaw ą popołudniowej dyskusji w  grupach.

Ks. J. E s q u e r d  a-B  i f e t, M isjonarz służy jedności Kościoła w  praw ­
dzie i miłości. — Mówca podkreślił, że w  biblijnym  znaczeniu działalność lu ­
du profetycznego m uszą charakteryzow ać trzy  w artości: jedność, p raw da
i miłość. W arunkiem  ew angelizacji jest jedność w  w ierze oraz jedność 
współpracy w szystkich zakonów i kościelnych insty tucji. M isjonarz nie głosi 
swoich praw d, lecz p raw dę Chrystusową. M otywem i celem apostolskiego 
działania jest i pow inna być miłość.

W piątek  28 X  nastąpiło  zam knięcie sympozjum. Przew odniczący kom i­
te tu  organizacyjnego, ks. prof. J. S a r a i v a  M a r t i n s  podsum ow ał prze­
bieg sympozjum, a  szczególnie w yniki popołudniow ych dyskusji. Świeccy do­
m agali się skodyfikow ania p raw  i obowiązków pom ocnika m isyjnego, po­
lepszenia w spółpracy m isjonarzy świeckich z duchow ieństw em  i h ierarch ią 
oraz gruntow niejszego przygotow ania misjologicznego m isjonarzy świeckich. 
Zakonnice postulowały wzbogacenie form acji m isyjnej w  now icjatach i po­
stu latach  o elem enty k u ltu ry  k rajów  Azji i A fryki, ciągłe dokształcanie sióstr 
w  zakresie m isjologii oraz sta ranne przygotow anie m isjologiczne sióstr p rze­
znaczonych do pracy w  k ra jach  m isyjnych. K apłan i podkreślali konieczność 
w prow adzenia m isjologii do program u nauczania w  studiach teologicznych, 
do duszpasterstw a licealnego i akadem ickiego ze szczególnym uwzględnie­
niem  teologii duchowości m isyjnej.

O ceniając prace sym pozjum  podkreślić należy pow ażne potrak tow anie dy­
skusji, k tórym  przewodniczyli w ybitni znawcy przedm iotu, jak  np. H. G o u d- 
r  e a u 11 OMI, rek to r U niw ersytetu  św. P aw ła w  O ttaw ie; H. R z e p k o w -  
s к  i SVD, dyrek to r In s ty tu tu  Misjologicznego w  St. A ugustin  k. Bonn, czy 
J. L o p e  z-G a у SJ, profesor m isjologii w  U rbanianum  i Gregorianum . 
W łaśnie te dyskusje spraw iły, że główny akcent tem atyk i sym pozjum  został 
przesunięty  z form acji m isjonarza na form ację m isyjną. Życie samo skorygo­
w ało założenia program ow e. I to należy ocenić za praw idłow e. Dyskutowano 
nie tylko o form acji w yspecjalizow anych grup m isjonarzy, lecz również o fo r­
m acji m isyjnej całego ludu Bożego, z n a tu ry  swej m isyjnego.

Obecni na sympozjum m isjolodzy w yrazili życzenie, aby w  przyszłości 
zorganizowano również zjazd przeznaczony dla specjalistów  z dzi« iz iny  m i­
sjologii. Interesow ano się p racą  rozwojowych ośrodków m isjologicznych 
w  Ottaw ie, K inszasie i W arszawie. W ydawało się, że w łaśnie ze strony tych 
ośrodków oczekuje się inicjatyw y.

ks. A n ton i K u rek  OMI, W arszawa

2. Poznańskie Dni Misjologiczne 
(Poznań, 28 IX —30 X  1977)

Kościół poznański w  ubiegłym  roku przeżyw ał 50-tą rocznicę M iędzy­
narodowego Akadem ickiego K ongresu M isyjnego, k tó ry  odbył się w  Pozna­
n iu  w  dniach 28 IX —2 X  1927 r. W związku z kongresem  pow stało wówczas 
pierw sze w Polsce A kadem ickie Koło M isyjne przy  U niw ersytecie Poznań-
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skim  (20 I 1927), N aukow e Koło M isyjne K apłanów  (12 IX  1927), Związek 
A kadem ickich Kół M isyjnych w  Polsce (1 X  1927), Związek M isyjny Polek 
(1 X  1927) oraz przywieziono z Rzym u ciało zm arłego tam  ks. kard . M. L e- 
d ó c h o w s k i e g o  (fl902). P onadto  ks. kard . A. H l o n d  w ydał zarządze­
nie, by  we w szystkich para fiach  wprowadzono Koło Papieskiego Dzieła Roz- 
krzew iania W iary. D ynam iczny rozw ój ruchu  m isyjnego w  P oznaniu lat 
m iędzyw ojennych został p rzerw any  z chw ilą w ybuchu drugiej w ojny św iato­
wej. W okresie pow ojennym  ks. abp. A. B a r a n i a k  w  duchu posoborowej 
odnowy Kościoła zwołał w  1968 r. Synod Poznański, na k tórym  w iele m iejsca 
poświęcono zagadnieniom  m isyjnym . Powołano rów nież do życia A rchidiece­
zjalną K om isję M isyjną, a w  każdym  dekanacie ustanow iono dekanalnych 
referen tów  m isyjnych.

A rchidiecezjalna K om isja M isyjna w  Poznaniu, z okazji jubileuszowych 
rocznic Kościoła poznańskiego oraz 50-tej rocznicy ogłoszenia św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus pa tro n k ą  m isji, zorganizow ała Poznańskie Dni Misjologiczne 
pod patronatem  bł. M. Kolbe jako uczestnika M iędzynarodowego A kadem i­
ckiego Kongresu M isyjnego w  P oznaniu oraz bł. M. T. Ledóchowskiej jako 
p a tro n k i dzieła w spółpracy m isy jnej Kościoła w  Polsce. G łównym celem Dni 
M isjologicznych była in teg ralna  form acja m isyjna przez pogłębienie św iado­
mości m isyjnej i odpowiedzialności za Kościół p ielgrzym ujący w śród całego 
ludu  Bożego oraz przypom nienie trad y c ji m isyjnych Kościoła poznańskiego 
i ich ak tualne j realizacji w  posłudze duszpasterskiej. Dlatego zasadniczym 
tem atem  Poznańskich Dni M isjologicznych było: Ewangelizacja m isy jna  w  po­
słudze Kościoła  (Evangelii nun tiand i 53). N a program  dn i złożyły się: — 
Inaugu rac ja  w  farze (28 IX): M agnificat za 50-lecie akadem ickiego ruchu 
m isyjnego w  Polsce; — M isyjny Dzień Zakonnic (3 X) w  uroczystość św. Te­
resy  od D zieciątka Jezus; — Tydzień M isyjny (22—30 X); — Sym pozjum  
Naukowego K oła Teologów w  Sem inarium  D uchownym  (24—26 X); — M isyj­
ny  Dzień K apłanów  w  uroczystość św. F ranciszka K saw erego (3 XII), patrona 
misji.

M a g n i f i c a t  z a  50-1 e c i e  
A k a d e m i c k i e g o  R u c h u  M i s y j n e g o  w  P o l s c e

U roczysta inaugu racja  Poznańskich Dni M isjologicznych odbyła się do­
k ładn ie w  50-tą rocznicę rozpoczęcia M iędzynarodowego Akadem ickiego 
K ongresu M isyjnego (28 IX  1927). Zgrom adzonych uczestników  akadem ickiego 
ru ch u  m isyjnego z la t m iędzyw ojennych, przedstaw icieli Specjalizacji M isjo- 
logii A kadem ii Teologii K atolickiej, dekanalnych referen tów  m isyjnych oraz 
w szystkich zebranych pow itał kustosz sank tuarium  m aryjnego ks. inf. 
B. C z a j k a .  Mszy koncelebrow anej przewodniczył ks. p ra ła t Cz. P a w l a ­
c z y k ,  przewodniczący A rchidiecezjalnej K om isji M isyjnej w  Poznaniu, a ho­
m ilię wygłosił ks. A. A n  d r  z e j a k. Podczas now enny do M atki Boskiej 
N ieustającej Pomocy przem ów iła z am bony d r  W. В ł e ń  s к  a, uczestniczka 
akadem ickiego ruchu  m isyjnego w  la tach  m iędzyw ojennych w  Poznaniu, od 
27 la t p racu jąca jako lekarka  w śród trędow atych w  Bulubie (Uganda). 
Dr W. B ł e ń s k a  ukazała genezę swego pow ołania m isyjnego, jego rozwój 
i form ację podczas studiów  m edycznych na U niw ersytecie Poznańskim , zw ła­
szcza przez czynny udział w  akadem ickim  ruchu  m isyjnym , oraz ak tualną  
pracę lekarsko-m isy jną w  Bulubie. Do podniosłego nas tro ju  uroczystości 
przyczyniły się w spom nienia rocznic jubileuszowych oraz liczny udział w ier­
nych i śpiewy chóru kościelnego przy  para fii św. B arbary  w  Żabikowie.

W kościele akadem ickim  W szystkich Świętych m iała m iejsce część d ru g a  
inauguracji. Bogaty program  akadem ii m isyjnej obejm ow ał m. in.: słow a 
w stępne ks. rek to ra  P. S i e b e r  t  a, o tw arcie w ystaw y o życiu i działalności 
bł. М. T. Ledóchowskiej oraz re fe ra t d r W. Bł e ń  s к  i e j, połączony z pro-l 
jekcją  przeźroczy o życiu ludności w  Ugandzie i p racy  wśród ludzi chory chi
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na trąd . Przem ów ienie ks. F. Z a p ł  a t  y SVD oraz życzenia złożone 
d r  W. В ł e ń  s  к i e  j przez młodzież zakończyły uroczystość inauguracyjną 
Poznańskich Dni Misjologicznych.

M i s y j n y  D z i e ń  Z a k o n n i c

Z okazji 50-lecia ogłoszenia św. Teresy od D zieciątka Jezus patronką 
dzieła misyjnego, w  kościele karm elitów  zgrom adziły sią 3 X  siostry zakonne, 
by przeżywać M isyjny Dzień Zakonnic. Wieczór m odlitw  rozpoczął sią ró ­
żańcem m isyjnym . C entrum  uroczystości stanow iła m sza koncelebrow ana ku 
czci św. Teresy od D zieciątka Jezus. B. W o ź n i c k i  OCD ukazał w  hom ilii 
aktualność duchowości partonk i m isji n a  tle soborowej nauk i o powołaniu 
wszystkich chrześcijan do świętości i odpowiedzialności za Kościół powszech­
ny (por. DM 2). Po mszy odbyła się w ieczornica o m isyjnym  zaangażow aniu 
się św. Teresy od D zieciątka Jezus; w ieczornicę przygotow ali klerycy karm e- 
litańscy. Po m odlitew nym  skupieniu siostry zakonne zwiedziły n a  zakończenie 
M uzeum M isyjne karm elitów  oraz w ystaw ą o pracy polskich karm elitów  
w Burundi.

T y d z i e ń  M i s y j n y

P unktem  kulm inacyjnym  Poznańskich Dni M isjologicznych był tydzień 
M isyjny (22—30 X). P rogram  ram ow y tygodnia obejm ow ał: spotkanie w  Nie­
dzielę M isyjną (23 X) uczestników akadem ickiego ruchu  m isyjnego w  Polsce; 
sesją K om isji Teologicznej w  P oznaniu (24 X); M isyjny Dzień M odlitw  i s tu ­
dium  dla inteligencji katolickiej (25 X); m isyjny dzień duszpasterzy p a ra ­
fialnych (26 X); m isyjny dzień  duszpasterzy akadem ickich (27 X); m isyjny 
dzień duszpasterstw a katechetycznego (28 X); m isyjny dzień młodzieży (30 X).

Pom ostem  łączącym akadem icki ruch  m isyjny w  środow iskach un iw ersy­
teckich okresu międzyw ojennego ze współczesnym zainteresow aniem  m isjam i 
było spotkanie w  Niedzielą M isyjną (23 X). Uroczystej mszy koncelebrow anej 
w  Bazylice A rch ikatedralnej przewodniczył bp M. P r z y k u c k i ,  w ikariusz 
kap itu lny , a hom ilię wygłosił ks. p ra ła t T. F e d o r o w i c z  członek A kade­
mickiego K oła M isyjnego we Lwowie w  okresie m iędzyw ojennym , a obecnie 
duszpasterz niewidom ych dzieci w L askach k. W arszawy. Po mszy złożono 
hołd ks. kard . M. L e d ó c h o w s k i e m u  jako abpowi gnieźnieńsko-poznań- 
skiem u oraz prefektow i K ongregacji Rozkrzew ianla W iary oraz odmówiono 
różaniec w  intencji zm arłych duszpasterzy i uczestników  akadem ickiego ru ­
chu m isyjnego w  Polsce. W czasie m szy śpiewał chór k a ted ra ln y  pod dyr. 
ks. K. S z а с h o w i с z a.

W godzinach popołudniowych w  kościele akadem ickim  W szystkich Świę­
tych odbyła się A kadem ia M isyjna, w  czasie k tórej przem aw iali prezesi 
A kadem ickich Kół M isyjnych w  Polsce z lat m iędzyw ojennych: d r J. P o ­
p i e l  z K rakow a, m gr St. Sz y m a ń  s к i z G dańska, m gr F. W i e l o -  
w  i e у s k  a-D o b r  z a ń s к a z W arszawy, prof. F. B u d n i a k  i mgr  St. S z y-  
m a ń s k i  z Poznania oraz ks. p ra ła t T. F e d o r o w i c z  ze Lwowa. Współ­
czesny ruch  m isyjny prezentow ali: Bogusława W i t e k  — prezes S tudenckie­
go Koła Misyjnego przy ATK, Iwona Z a w i s z a ,  H elena P a ł k a  z K rako­
w a oraz alum n Witold P a r e c k i  z Poznania. Ks. rek to r P. S i e b e r t  od­
czytał życzenia dr W. В ł e ń is к  i e j (nie mogła być obecna, gdyż wcześniej 
w róciła do Ugandy), a ks.. Cz. P a w l a c z y k  podziękował w szystkim  uczestni­
kom  za udział w  spotkaniu, a organizatorom  za tru d  włożony w  przygoto­
w anie spotkania. Na pam iątkę spo tkania uczestnicy otrzym ali różaniec 
m isyjny.
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R e f e r a t y  m i s j o l o g i c z n e

W myśl orędzia P a w ł a  VI na niedzielę m isyjną (23 X) form acja m i­
sy jna pow inna być w spierana przez badania historyczne i specjalizację 
w naukach  misjologicznych. W zw iązku z tym  głównym tem atem  referatów , 
przem ówień, homilii, nabożeństw , w ystaw  i film ów  była ew angelizacja m i­
sy jna w  posłudze Kościoła w  aspekcie historycznym , teologicznym oraz p a­
storalnym . Świadczą o tym  ty tu ły  referatów  wygłoszonych w  Tygodniu 
M isyjnym : F. Z a p ł a t a  SVD, Ewangelizacja m isyjna  w  posłudze Kościoła; 
Wł. К  o w  a 1 a k  SVD, Kościół w  kra ju  kam iennej siekiery·, B. P o ć w i a r -  
d o w  s k  i SVD, Nasza odpowiedzialność za dzielenie się darem  w iary św ię­
tej; ks. Cz. P a w l a c z y k ,  Zycie i działalność m isyjna  K azim iery Berkan; 
ks.  S. W i ś n i o w s k i ,  Zycie religijne w  rodzinie Józefiny  i Antoniego Le- 
dóchowskich; ks.  A. A n d r  z e j a k,  Ruch m isjologiczny w  Poznaniu w  latach 
1927—1939; t e n ż e ,  Ks.  bp K. K ow alski jako inspirator ruchu m isyjnego  
wśród inteligencji w  Polsce; t e n ż e ,  A kadem ick i ruch m isy jn y  w  Polsce 
i jego aktualne znaczenie; t e n ż e ,  Parafia w  posłudze ew angelizacji m i­
sy jne j Kościoła; t e n ż e ,  Udział rodziny w  m isy jn ym  posłannictw ie Koś­
cioła; А. К  u j a t  h, W ychow anie m isy jne  w  rodzinie; s. A. M i к  r  u t, W spół­
czesna działalność Sióstr M isjonarek św. Piotra Klawera; s. Consolata 
K r u p c z a k  OSU, Papieskie Dzieło Świętego D ziecięctwa i jego aktualna  
działalność w  Polsce; K. S e m  b a, Różaniec m isy jny  w  katechezie.

N a b o ż e ń s t w a  m i s y j n e
F orm acja m isyjna obejm uje nie ty lko studium , lecz przede w szystkim  

m odlitw ę, dialog i m edytację. Dlatego spotkania poszczególnych grup podczas 
Tygodnia M isyjnego rozpoczynały się odpraw ieniem  Mszy św., do których 
dobierano form ularze o M atce Bożej Różańcowej, o bł. М. T. Ledóchowskiej, 
bł. M. Kolbe oraz o ew angelizacji ludów. Podczas mszy wygłosili homilie: 
bp J. W o s i ń  s к  i, K rajow y D yrektor Papieskich Dzieł M isyjnych w  Polsce,
S. S t e f a n e k  TChr, ks. T. F e d o r o w i c z ,  ks.  A.  A n d r z e j a  k, 
Cz. B i a ł e k  SJ,  Sz. N i e z g o d a  OP oraz T. S z e n d z i e l a r z  OMI.

Ponadto zostały zorganizow ane specjalne wieczory m odlitw  i nabożeństw  
m isyjnych dla osób zakonych w  kościele oblatów , a dla dekanalnych refe­
ren tów  m isyjnych i duszpasterzy parafia lnych  w  kościele jezuitów  z udziałem  
bpa J. W o s i ń s k i e g o  i bpa T. E 11 e r  a. W kościele karm elitów  odbył 
się wieczór m odlitw  d la przyjació ł m isji z K alisza i Poznania, a w  kościele 
jezuitów  różaniec m isyjny d la  osób chorych i Starszych. Bp J. W o s i ń s k i  
przewodniczył rów nież m szy koncelebrow anej w  kościele akadem ickim  
W szystkich Świętych w  M isyjnym  Dniu M odlitw  i studium  dla inteligencji 
katolickiej, zorganizow anym  przez K lub Inteligencji K atolickiej w  Poznaniu, 
podczas k tó re j Sekcja M isjologiczna KIK  obrała  sobie za p a tronkę  swej 
działalności bł. М. T. Ledóchowską.

F i l m y  m i s y j n e
Były w yśw ietlane w  dniach  24—29 X film y o tem atyce m isyjnej. Oto 

ty tu ły  filmów: Kościół w  drodze; Pójdź za mną; B eatyfikacja  apostołów m i­
sji (E. Mazenod, A. Janssen, J. Freinadem etz, М. T. Ledóchowską). Poza tym  
pokazyw ane były  przeźrocza ze S ri Lanki, Indii, Zam bii i M ato Grosso (B ra­
zylia).

W y s t a w y  m i s y j n e
Z okazji Poznańskich Dni M isjologicznych zorganizowano rów nież kilka 

wystaw. Z in icjatyw y A rchidiecezjalnej K om isji M isyjnej opracowano w ysta­
wę w  kościele dom inikanów  o akadem ickim  ruchu  m isyjnym  w  Polsce, 
a w  kościele W szystkich Św iętych — o bł. М. T. Ledóchowskiej. Dy-
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rek to r  Biblioteki M etropolitalnego S em inarium  Duchownego, ks. F. L  e- 
n  o r  t  urządził w ystaw ę w  kościele Najśw. Serca Jezusow ego i św. F loriana 
pt. W erbiści w  służbie ew angelizacji m isy jn e j Kościoła, natom iast W. Z a- 
p ł a t a  OMI przygotow ał w  kościele oblatów  w ystaw ę o polskich oblatach 
w  świecie. M isja polskich karm elitów  w  B urundi została opracow ana przez 
B. W o ź n i c k i e g o  OCD w  kościele karm elitów . W p ara fii św. W ojciecha 
była czynna w ystaw a o p racy  m isyjnej w  K am erunie, a Cz. B i a ł e k  S J 
zorganizow ał w ystaw ę pt. Nasza pomoc dla m isji.

Tydzień M isyjny zakończył się w  niedzielę 30 X  M isyjnym  Dniem  Mło­
dzieży. W kościele akadem ickim  W szystkich Świętych została odpraw iona 
Msza św. na zakończenie w ystaw y o bł. M. T. Ledóchowskiej z udziałem  
Przyjaciół Trzeciego Ś w iata „B unga-B unga” — dzieci niewidom ych z Lasek 
k. W arszawy. C entralnym  punktem  M isyjnego D nia Młodzieży była Msza św. 
pontyfikalna celebrow ana przez bpa T. E11 e r  a w  kościele dom inikanów  
oraz M isterium  M isyjne w  w ykonaniu  zespołu „B unga-B unga”.

P o d s u m o w a n i e

1. W Poznańskich D niach M isjologicznych uczestniczyli przedstaw iciele 
w szystkich środowisk Polski. Oprócz czynnego udziału  księży biskupów, 
w  dnich tych b ra li udział: członkowie A kadem ickich Kół M isyjnych ze śro­
dow isk akadem ickich Polski m iędzyw ojennej, w ykładow cy i studenci miejo- 
logii ATK, Podkom isja M isyjna reprezentow ana szczególnie przez dr Z. R o- 
s z а  к  i m gr Z. P r o s z a k  z K rakow a, przedstaw icielki B iura Misyjnego 
w  W arszawie, duszpasterze z Bydgoszczy (Cz. C h a  b i e l s k  i SJ), G dańska 
(ks. F. J a r z ą b ) ,  Łodzi (M. B e r e s i ń s k i  SJ), W rocław ia (S. M r o ż e k  
S J), W arszawy (ks. W. N i e w ę g ł o w s k i )  oraz Poznania (ks P. S i e b e r  t, 
ks. B. P o n i ż y ,  ks.  J.  A d a m c z a k ,  ks.  S. B o r o w i e c k i ,  J.  M u ­
l a r c z y k  SDB, ks. B. A u g u s t y n i a k ,  W.  S o b o l e w s k i  CR i Z. T k a ­
c z y k  CR). Uczestniczyli rów nież księża profesorow ie z sem inariów  duchow ­
nych Poznania, Gniezna i O bry oraz alum ni sem inariów  duchownych die­
cezjalnych i zakonnic z Poznania i M arkowie.

2. Poznańskie Dni M isjologiczne przypom niały nie ty lko ważne rocznice 
i postacie zw iązane z działalnością m isyjną Kościoła w  Polsce, lecz także 
przyczyniły się do ożywienia ruchu  m isyjnego w  środow isku poznańskim  
i w ielu innych ośrodkach Polski. Przyczyniły się rów nież do rozbudzenia 
zain teresow ań m isyjnych w śród duchow ieństw a, osób zakonnych, sem inarzy­
stów, rodzin katolickich. Przez różaniec m isyjny przyczynią się  z pewnością 
do pełnej odnowy ducha m isyjnego i wzbudzenia now ych pow ołań m isyjnych.

3. Uczestnicy Poznańskich Dni M isjologicznych podczas dyskusji nad  w y­
głoszonymi refera tam i postulow ali: 1° — zorganizow anie Sekcji M isjolo- 
gicznej przy K om isji Teologicznej w  Poznaniu; 2° — przygotow anie K on­
gresu Misjologów podczas X II Tygodnia M isyjnego w  Poznaniu  w  1978 r.; 
3° — prowadzenie studiów  i badań  misjologicznych oraz w ydaw anie publi­
kac ji m isjologicznych w  Poznaniu; 4° — w ydanie d ruk iem  pism  Paw ła VI 
dotyczących misji.

P ostu la ty  te  są w yrazem  trosk i uczestników  o dynam iczny rozwój ruchu 
m isyjnego w  Polsce oraz w ym ow nym  św iadectw em  aktualności słów 
P a w ł a  VI: „Dziś bardziej niż kiedykolw iek w idzim y zapotrzebow anie na 
gorliw ych apostołów, k tórzy nie będą się gubić w  bezużytecznych dyskusjach 
lub  jałow ych pytaniach, lecz całe swe życie poświęcą dziełu m isyjnem u, po­
dając  nie zdania w ątpliw e i niepew ne (...), ale przekonania pewne, oparte 
na Słowie Bożym (Evangelii nuntiandi 79). To jest form acja, k tó rej oczekuje­
m y od tych, którzy  przygotow ują się do apostolatu m isyjnego lub już w  ten  
apostolat są zaangażow ani” (orędzie P aw ła VI n a  Św iatow y Dzień M isyjny 
23 X  1977).

ks. A m broży A ndrze jek , Poznań
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II. WŚRÓD CZASOPISM 
„Monumenta Serica. Journal of Oriental Studies”

Z wielu względów zasługują na uw agę Chiny. Z dem ograficznego punk tu  
w idzenia stanow ią one p ią tą  część ludzkości. Pod względem kulturow ym  
Chiny są swoistym fenom enem  o w ym iarze św iatowym , k tó ry  rozw inął się 
bez kon tak tu  z trad y c ją  śródziem nom orską к N iestety dostęp do głębi k u l­
tu ry  chińskiej dla wielu zam knięty  jest b arie rą  pism a ideograficznego. Sino- 
logia, jako n au k a  badająca  przy  pomocy metod filologicznych h istorię i k u l­
tu rę  chińską n a  podstaw ie źródeł, s ta ra  się uprzystępnić Zachodowi wiedzę
0 ku ltu rze Chin i oddaje ogrom ne usługi m. in. relig ioznaw stw u8. Nie trzeba 
podkreślać związku, jak i istn ieje  m iędzy sinologią a misjologią: J. В e- 
c k  m  a η n zw raca uw agę na cenne „uzupełnianie się” misjologii, sinologii
1 innych n auk  orientalistycznych, nie wyłączając teologii rodzim ej 3.

Wiedzę o Chinach p rezen tu ją  przede w szystkim  rozliczne czasopisma 
orientalistyczne. W śród znanych i pow ażanych należy w ym ienić „T’oung Pao” 
(wyd. od 1890), „H arvard  Jo u rn a l of A siatic S tudies” (od 1936), „Asia M a­
jo r” (1949) oraz „Journa l of the A m erican O rien ta l Society” (1843). Należne 
m iejsce wśród czasopism orientalistycznych zajm ują też „M onum enta Serica. 
Jo u rn a l of O rien ta l S tudies” (MS) — czasopismo założone na K atolickim  
U niw ersytecie Fu Jen  w  P ekinie w  1935 r. przez F ranciszka B i a ł a s a  
SVD. H. F r a n k e  uw aża MS za najw ażniejsze czasopismo orientalistyczne 
ukazujące się pod patronatem  K ościo ła4. F ak t, że czasopismo założone zo­
stało na uniw ersytecie m isyjnym , określił oczywiście jego p rofil naukowy. 
W la tach trzydziestych MS były św iadectw em  naukowości uniw ersy te tu  oraz 
dowodem naukowego zaangażow ania jego pracowników, co nie pozostawało 
bez wpływ u na inteligencję chińską i je j stosunek do m is ji5. Czasopismo 
zyskało znaczenie nie ty lko w  Chinach, lecz cieszy się także uznaniem  
u w szystkich in teresu jących  się bogatą spuścizną ku ltu row ą tego kraju .

W związku z p rzypadającą w  tym  roku  setną rocznicą urodzin założy­
ciela MS, a także w  zw iązku z rosnącym  zainteresow aniem  Dalekim  Wscho­
dem, w arto  zapoznać się z postacią założyciela MS, ich dziejam i i zadaniam i
oraz ich znaczeniem w  szerzeniu wiedzy o Wschodzie.

1. Z a ł o ż y c i e l  „M o n u m e n t a  S e r i e  a” :
F r .  B i a ł a s  S V D  (1878—1936)

Franciszek B i a ł a s  urodził się na Ś lą sk u e. W 1893 r. w stąp ił do no­
wo założonego Domu M isyjnego św. K rzyża w  Nysie i tu  ukończył g im na­
zjum . Po m aturze odbyw ał now icjat, stud ia filozoficzne i teologiczne 
w St. G abriel k. W iednia, gdzie złożył śluby zakonne i o trzym ał 2 3 II 1905 r.

1 Por. na ten  tem at H. B e c k e r  — H. E. B a r n e s ,  Rozw ój m yśli 
społecznej od w iedzy ludow ej do socjologii, W arszawa 1964, 103—105; 
J. N e e d h a m ,  Chinas B edeutung  fü r  die Z u k u n ft der w estlichen W elt, 
Köln 1977.

8 Por. H. F r a n k e ,  Sinologie, Bern 1953, 9—11.
8 J.  B e c k m a n n ,  Die Pflege der katholischen M issionswissenschaf> 

in  den einzelnen Ländern, NZM 5(1949)28 nn.
4 H. F r a n k e ,  dz. cyt., 10, 15.
s Por. A. B o r e r ,  K atholische Peiping, NZM 5(1949)56 nn.; F. L e-

g r a n d ,  Apostolat in tellectuel en Chine, Louvain 1947, 65.
• Por. J. G о e r  t  z, P. Franz Biallas, Zur ewigen H eim at 4(1936)177—179 

G. F e n n r i c h ,  Die S teyler Patres A rnd t (+1962), Biallas (+1936) und Sche­
besta (+1967) im  Dienst der V ölkerkunde, A rchiv fü r Schlesische K irchenges­
chichte 29(1971)256—261; J. H u p p e r t z ,  A us den A nfängen  der „Manumentc 
Serica”, w:  K.  K ö s t e r  (red.), China erlebt und erforscht, M ünchen 1974 
191—233.
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święcenia kapłańskie. N astępne pięć la t pracow ał jako nauczyciel w  w erbi- 
stow skim  gim nazjum  w  St. W endel. W m iędzyczasie W. S c h m i d t  zało­
żył m iędzynarodow e czasopismo „A nthropos” i jako jego redak to r prosił
o. A. J  a n  s s e n a, ówczesnego przełożonego generalnego, o przeznaczenie 
Fr. B i a ł a s a  na studia z perspektyw ą pracy w  re d a k c ji7. W ydarzenia po­
toczyły się jednak  inaczej. W lu tym  1910 r. Fr. B i a ł a s  o trzym ał przezna­
czenie do C h in 8. W związku z tym  rozpoczął studia sinologii, sanskry tu  
i etnologii w  B erlinie oraz L ipsku u profesorów  C o n r a d  y’ e g  o, d e  
G r o o t a  i F o r k e g o .  S tudiow ał również w  Paryżu  tybetologię u P  e 1- 
1 i o t  a 9. N iestety w ojna przerw ała studia, jednak już w  grudniu  1918 r. 
Fr. B i a ł a s  przedkłada prof. C o n r a d  y’ e m u  pracę doktorską na tem at 
chińskiego poety K ’iih Yüana.

W lipcu 1921 r. Fr. B i a ł a s  w yjechał do Chin i zbiera m ateria ł do 
książki K onfuzius und  sein K ult. W międzyczasie przygotow ał do d ruku  
swoją pracę doktorską, k tó ra  ukazała się w  „Asia M ajor” pt. K ’iih Y üans  
Fahrt in  die Ferne (Y ü a n -y u ) 10. w  1927 r. Fr. B i a ł a s  zostaje członkiem 
Royal A siatic Society, był rów nież w spółpracownikiem  czasopisma „A nthro­
pos” ” . Jego książka poświęcona Konfucjuszowi ukazała się w  1928 r . 12 
W pracy  te j Fr. B i a ł a s  ukazuje znaczenie K onfucjusza i jego nauk i dla 
ówczesnych Chin, dla których nauka ta  stanow i główny światopogląd. A utor 
przygotow yw ał tę pracę przede w szystkim  z m yślą o m isjonarzach, wycho­
dząc z założenia, iż m isjonarz pow inien znać ku ltu rę  ludu, wśród którego 
głosi E w ange lię1S. K onfucjuszowi poświęcił B i a ł a s  także kilka innych 
artyku łów  zamieszczanych w  różnych czasopismach orientalistycznych i histo­
rycznych M. K ilka jego studiów  pochodzi również z okresu przygotow yw a­
nia doktoratu  16.

W erbiści rozpoczęli pracę m isyjną w  Chinach w  1879 r . 18 Ważną form ą 
pracy m isyjnej był U niw ersytet Fu Jen , założony przez benedyktynów , 
a przekazany w erbistom  w  1933 r. R ektorem  został J. M u r p h y  SVD, a jed­
nym  z pierwszych profesorów  był Fr. B i a ł a s ,  obejm ując ka ted rę  socjo­
logii. U niw ersytet w ydaw ał od 1929 r. „Fu Jen  H süeh-chih (Sinologicae Se­
ries in Chinese Language)”, ок. 300 stronic rocznie. Zam ieszczane tu  były 
p race z zakresu lingw istyki oraz szeroko pojętej sinologii. Fr. B i a ł a s  za­
m ierzał jednak  wydaw ać czasopismo sinologiczne sensu stricto. D ruku ta ­

7 A. J a n s s e n ,  A us B rie fen : Die A nfänge des Anthropos, Verbum  SVD 
8(1966)145.

8 Por. N untius SVD 1(1896— 1932)227.
9 Omówienie biografii i twórczości tego w ybitnego orien talisty  por. 

R. d e s  R o t o u r s ,  Paul Pelliot (28 Mai 1878—26 Octobre 1945). O bituary, MS 
12(1947)266—276.

10 Asia M ajor 1927, s. 50—107.
”  Por. F. X. В i a 11 a s, Der U rsprung der koreanischen Schrift, A nthro­

pos 25(1930)731—736.
12 K onfuzius und sein K ult. Ein Beitrag zur K ulturgeschichte Chinas und  

ein Führer zur H eim atstadt des K onfuzius, Pekin—Leipzig 1928, s. 130, 5 map.
18 J. P. S t e i f e s  w  recenzji zamieszczonej w  ZMR 19(1929)283 uw ypukla 

m isjonarski charak te r pracy B i a ł a s a .
14 Por. Confucius, w: X averiana 98(1932)32; K üfou  und  China’s Culture, 

F u  Jen  M agazine 4(1935)4—5, 14—15, 19—21, 46—47; Confucius en zijn  vere- 
ering in Kufoe, K atholiekie Missiën 53(1927)126—134, 154—158, 165—172,
189—192, 214—216; De C onfucius Vereering, w: X averiana 99(1932)30.

15 Por. np. K ’ü Y uan  — his life and poems, Jo u rn a l of th e  N orth China
branch  of th e  Royal A siatic Society 59(1928)231—253; A u s den „Neuen L ie ­
d ern  des K ’ü Yüan, B ulletin ' of th e  Catholic U niversity  Peking 9(1934)171— 
ГД82; Die le tzten  neun L ieder K ’ü Y ü a n ’s (übersetzt), MS 1(1935)138—154.

18 Por. W erbiści w  służbie m isji, Pieniężno 1977, 98—105.
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kiego czasopisma podjęło się w ydaw nictw o Heni Vetch, jedno z n a jb a r­
dziej znanych w ydaw nictw  orientalistycznych przed d rugą w ojną światową. 
Nowe czasopismo przyjęło ty tu ł: „M onum enta Serica”, podty tu ł natom iast 
b rzm iał „H ua I H siieh-chih” (czasopismo poświęcone Chinom i k ra jom  są­
siednim  — ang. „Journa l of O rien ta l S tudies”) 17. W ilhelm S c h m i d t ,  od­
byw ający wówczas podróż po Azji, przyw ita ł entuzjastycznie ideę pow stania 
takiego czasopisma; do pierwszego tom u napisał a rty k u ł w prow adzający The 
Oldest Culture-Circles in  Asia  (t. I, s. 1—16). M yśl założenia nowego czaso­
pism a orientalistycznego była niezw ykle na czasie, gdyż w tedy w łaśnie p rze­
sta ł ukazyw ać się w ażny periodyk „Asia M ajor” (1924—1935); MS m iały 
zająć jego miejsce. Fr. B i a ł a s o w i  dane jednak  było zredagow ać tylko 
pierw szy zeszyt tom u pierwszego. Zarażony tyfusem  zm arł w  pełni sił tw ór­
czych 28 V 1936 r. Nie dokończył również planow anych dzieł, m.in. pełne­
go przekładu poezji K ’üh Yiiana oraz słow nika chińsko-angielskiego. Po­
chow any został na cm entarzu  w  Pekinie, gdzie spoczywają A. S c h a l l ,  
M.  R i c c i ,  V e r b i e s t  oraz zm arły  rok przed B iałasem  rek to r Fu Jen , 
J. M u r p h y 18. Śm ierć F r. B i a ł a s a  dotknęła nie tylko rozw ijający się 
un iw ersy te t F u  Jen , lecz także środowisko orientalistyczne w  Europie, 
w  k tórym  był znany i ceniony 19

2. R e d a k t o r z y  i w s p ó ł p r a c o w n i c y  „M o n u m e n t a  S e r i c a ”

R edaktorem  pierwszego tom u (1935 r.) jest Fr. B i a ł a s .  W spółpracow­
nikam i (associated editors) jego byli znani sinolodzy żyjący w Pekinie, nau ­
kowo zainteresow ani m isjonarze oraz profesorow ie uniw ersy te tu  Fu Jen. 
W spółpracow nikiem  Fu Jen  oraz MS w  la tach  1935—1949 był A. M o s t a e r t  
CICM (1881—1971), w ybitny  m onogolista, au to r znakom itych Dictionaire 
Ordos, T extes O raux Ordos oraz w ielu innych p rac zam ieszczanych nie ty l­
ko na łam ach MS. W la tach  1926—1931 był także w spółpracownikiem  
„A nthropos” 20. Od początku w spółpracow ał z MS znany sanskrytolog i bud- 
dolog A. S t  a ë 1-H o’l s t  e i n (1876—1937], _ w ydaw ca w ielu tekstów , 
m.in. The Käsyapaparivartuasutra. A  M ahayanasutra of the R atnakuta  
class (Shanghai 1926), k tóry  po  śm ierci Fr. B i a ł a s a  był głów nym  doradcą 
nowego redak to ra  R. R a h m a n n a 11. G ustav E c k e ,  kolejny członek re-i 
dakcji,· h istoryk sztuki na Fu Jen , był specjalistą przede w szystkim  w  zakre­
sie h istorii sztuki chińskiej, z te j też dziedziny opublikow ał w  MS szereg

17 Nazwa „Serica” pochodzi od Ser, Seres (Serica, Sericorum ) — Serowie 
lud w ytw arzający jedw ab, praw dopodobnie dzisiejsi Chińczycy. Nazwa t£ 
w ystępuje w  pism ach greckich i łacińskich (Horacy, W ergiliusz, Lucanus) 
Etymologię w yrazu greckiego zob. W. P a p e ,  W örterbuch der griechischer, 
Eigennamen, B raunschw eig 1911, 1377; etymologię łacińską zob. Totius L a tin i­
ta tis Lexicon, wyd. Aegidius F o r c e l l i n i ,  P ra ti 1871, t. V.

18 Biografię i działalność J. M u r p h y  omawia J. Goertz, Pater M urphyi 
Heimgang. Peking, China, Z ur ew igen H eim at 1(1936) n r 4, s. 165— 169.

19 Por. nekrologi: O stasiatische R undschau 17(1936)331; Jo u rn a l of th€ 
N orth China B ranch of the Royal A siatic Society 67(1936)214.

so W yczerpującą b iografię oraz omówienie twórczości A. M o s t a e r t ć  
p rzedstaw ił J. L. v a n  H e c k e n ,  Antoine M ostaert CICM  (1881—1971), NZM 
28 (1972) 30—43, 81—94, 185—199. A. M o s t a e r t o w i  dedykow any jest rów ­
nież X  tom  „M onum enta Serica”.

21 B io-bibliografię A. S t a ë l - H o l s t e i n a  por. E. S c h i e r l i t z ,  Ir 
M em oriam  o f A lexander W ilhelm  Baron von Staël-H olstein, MS 2 (1937) 286- 
291; H arvard  Jo u rn a l of A siatic S tudies 3 (1938) 1—8; A rtibus Asiae 7 (1937 
227—229; J. H u p p e r  t  z, dz. cyt., 206—209; Z artykułów  na łam ach MS η; 
szczególną uw agę zasługuje S t a ë l - H o l s t e i n a  On the Sexagenary Cycli 
o f the T ibetans, MS 1 (1935) 277—314.
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a r ty k u łó w 22. E rnst S c h i e r l i t z  (1902—1940) był b ibliotekarzem  un iw er­
syteckim  i tw órcą biblioteki. Z akres jego zainteresow ań obejm ow ał historię 
d ru k u  w  Chinach 2S. W ybitnym  lingw istą był S h e n  C h i e  n-S  h i h  (1887— 
—1947), rów nież od początku zw iązany z F u  Jen  oraz MS. S h e n  szcze­
gólnie zajm ow ał się m anuskryptem  K uang-Y ün Sheng-hsi, k tó ry  w ydał 
w  Pekinie w  1945 r . 24 S h e n  był dyrek torem  Insty tu tu  Sinologicznego U ni­
w ersy te tu  Pekińskiego oraz dyrek torem  A rchiw um  w  P alace M useum  w  P e­
kinie.

Po śm ierci Fr. B i a ł a s a  rek to rem  F u  Jen , a zarazem  nowym re ­
daktorem  naczelnym  MS został m ianow any R. R a h m a n n  SVD. Z w y­
kształcenia etnolog, w  1936 r. redak to r czasopisma „A nthropos”, sam nie 
był przygotow any do prow adzenia tego typu periodyku ja k  MS. W ielką 
rolę w  tym  przypadku odgrywało kolegium  redakcyjne, a przede w szystkim  
A. S t  a ë 1-H o l s t e i n ;  R.  R a h m a n n  pozostał jednak  redak to rem  na­
czelnym do 1948 r . 25 Do kolegium  redakcyjnego z la t poprzednich dochodzą 
w  1936 r. H. K ö s t e r  SVD oraz W. F u c h s ,  sinolog niem iecki, działa­
jący  wówczas w  Pekinie, w  1938 r. doszedł jeszcze japonolog E. F  e i f  e 1 
SVD i R. d e s  R e t o u r s .

W 1942 r. zm arł E. S c h i e r l i t z ,  w  związku z czym do redakcji po­
w ołano A. F a n g a ,  M.  L o e h r a  oraz w ybitnego sinologa H. W i l h e l ­
m a .  W 1946 r. w  zw iązku z trudnościam i niezależnym i od redakcji MS, 
zmieniono wydaw nictw o H. V etcha na The Catholic U niversity  Press. Sy­
tu a c ja  nie sprzyjała jednak  spokojnem u rozwojowi pracy  an i n a  Fu Jen , 
ani w  redakcji MS. W 1947 r. um iera znakom ity w spółpracow nik MS S h e n  
C h  i e n-S  h  i h; rok  ten  był ostatn im  spokojnym  rokiem  pracy  un iw ersy­
te tu  i redakcji. P racę  przerw ano na praw ie sześć la t i działalność wznowio­
no dopiero w  1954 r., po przeniesieniu biblioteki redakcy jnej do Tokyo, 
gdzie pow stał też SVD R esearch Institu te . W skład nowej redakcji wcho­
dzili sam i werbiści, w szelkie bow iem  kon tak ty  naukow e z Pekinem  zostały 
przerw ane. R edaktorem  naczelnym  został H. B u s c h  SVD, sinolog o spe­
cjalizacji filozoficznej, k tóry  pełni tę  funkcję do d z is ia j2β. Do kolegium  re ­
dakcyjnego weszli ponadto M. E d e r  — etnograf, japonolog, późniejszy za­
łożyciel i redak to r „Folklore S tudies”, E. F e i f e l  — japonolog i znaw ca 
lite ra tu ry  ch iń sk ie j27, H. K ö s t e r  — specjalista w  zakresie religii i filo­

22 Por. np. C om m ents on Calligraphies and Paintings, MS 3 (1938) 565— 
578; Structura l Features of the S tone-B uild  T ’ing Pagoda. A  Prelim inary  
S tudy , MS 13 (1948) 331—365.

23 Zob. nekrolog MS 7 (1942) V II—IX; O stasiatische R undschau 21 (1940) 
63—65; główne jego artykuły : Das W en-yüan-ko  der M ing-zeit, MS 3 (1938) 
528—564; In  M em oriam  o f A . W. Staël-H olstein, art. cyt.

24 Jego bio-bibliografię por. A. F a n g ,  MS 13 (1948) 409—412 oraz J . H u p -  
p e г t  z, art. cyt., 210 n.

25 Por. A. B u r g m a n n ,  R udolph Rahm ann SVD  z  cum  75. G eburtstag, 
A nthropos 72 (1977) 369—375.

23 Z jego prac zob. The T ung-lin  Shu-yiian  and Its  Political and Philo­
sophical Significance, MS 14 (1949—1955) 1—163; H sün Y üeh , ein  D enker am  
Hofe des le tzten  H an-Kaisers, MS 10 (1945) 58—90.

27 E. F e i f e l  w ydał m. in. Geschichte der chinesischen L itera tur, D arm - 
Istadt 1959; bibliografię p rac E. F e i f e l a  oraz E d  e r  a zob. J. B e t t r a y ,  
D ie S teyler Japan-M ission. E in D atenbild und  L iteraturbericht, St. A ugustin  
11973.

28 Por. H. K ö s t e r ,  Sym bo lik  des chinesischen U niversism us, S tu ttg a rt 
(1958; t e n ż e ,  Über eine G rundidee der chinesischen K u ltur, St. A ugustin  
1957; t e n ż e ,  H sün-tzu, St. A ugustin  1967. K ö s t e r  opublikow ał też k ilka 
artyku łów  na łam ach MS. Był także redaktorem  naczelnym  czasopisma „Sino- 
logica”.
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zofii ch iń sk ie j28, E. K r o k e r  — sinolog, filozof p raw a я , J. M a r i n g e r  — 
członek In sty tu tu  A ntropos, p re h is to ry k so, oraz G. S c h r e i b e r  (t 1972).

Z biegiem  czasu w  zw iązku z rozbudow ą un iw ersy te tu  N anzan w  N a­
goya, MS zostały przeniesione do Nagoya. Skład redakcji pozostał jednak  bez 
zm ian. Przyśpieszono w ydaw anie poszczególnych roczników , naw iązano kon­
ta k ty  przede w szystkim  z ośrodkam i orientalistycznym i w  S tanach  Zjedno­
czonych. Grono redakcji powiększyli w  1959 r. N. B a r n a r d ,  R.  L o e- 
w e n t h a l ,  H.  S e r r u y s ,  P.  S e r r u y s  oraz H .  V a d e r s t a p p e n  
SVD, przy czym M. E d e r  przeszedł do pracy  przy  „Folklore S tudies”, 
a j .  M a r i n g e r  do In s ty tu tu  Anthropos.

W 1962 r. na zaproszenie U niw ersytetu  K alifornijskiego w  Los Angeles 
(UCLA), MS przeniosły siedzibę do D epartam ent of O rien ta l S tudies UCLA, 
sta jąc  się sam odzielnym  in s ty tu te m sl. G łównym in ic ja torem  tego przedsię­
wzięcia był przede w szystkim  R. C. R u d o l p h ,  am erykańsk i badacz Azji 
C entralnej. Członkowie redakcji otrzym ali nom inacje profesorskie UCLA na 
wydziale orientalistycznym . Przeniesienie redakcji MS do Los A ngeles otwo­
rzyło nowe możliwości w spółpracy z sinologami am erykańskim i. W tym  okre­
sie do redakcji MS weszli w  charak terze associated editors  uczeni chińscy 
działający w  S tanach  Zjednoczonych, m ianowicie A. C h a n  SJ,  F  u- T s u n g  
C h i a n  g, C h  i-C h e n  W a n g  oraz profesorowie: R u d o l p h  oraz
A. S i s t o  R o s s o  OFM. W 1968 r. doszedł jeszcze M. D. F a r q u h a r .

W 1972 r. redakcja  i b ib lio teka MS jeszcze raz została przeniesiona, tym 
razem  do S ank t A ugustin  k. Bonn, gdzie mieści się rów nież In s ty tu t A nthro­
pos oraz In s ty tu t M isjologiczny. M otywem tego przeniesienia by ła większa 
w spółpraca między poszczególnymi insty tu tam i, są one bowiem  prowadzone 
przez werbistów . W redakcji i w  składzie w spółpracow ników  MS nie n as tą ­
piły  jednak  żadne zm iany. W ielką natom iast s tra tą  była śm ierć G. S c h r e i -  
b e r a  (1972).

P rzy redakcji MS istn ieje  biblioteka, k tórej zalążek pow stał jeszcze 
w  Pekinie. W 1949 r. b ib lio teka redakcyjna, jaik rów nież część biblioteki 
un iw ersy te tu  Fu Jen  przeniesiona została do Japonii, gdzie wzbogacono je 
o w artościow e pozycje chińskie i japońskie. B iblioteka MS ak tualn ie  liczj 
35 tys. tom ów  dzieł chińskich, 9 tys. japońskich i ek . U  tys. p rac  w  języ 
kach europejskich. Je s t to bib lio teka specjalistyczna (religia, filozofia, hi 

sto ria , lite ra tu ra ), jedna z n iew ielu  tego typu  w  Europie. B iblioteka prow adzi 
w ym ianę 130 czasopism specjalistycznych w  językach europejskich  (niestety 
nie m a czasopism w  języku polskim ) i dalekowschodnich. W ielkie usługi od­
daje  niew ątpliw ie rów nież w spółpraca z b iblioteką i In sty tu tem  Anthropos, 
z Insty tu tem  M isjologicznym oraz z uniw ersytetem  w  Bonn (sem inarium  
sinologiczne, japonologiczne i Azji Centralnej).

3. Z a d a n i a  i p r z e g l ą d  t r e ś c i  „M o n u m e n t a  S e r i c a ”

Celem MS było i jest publikow anie p rac  naukow ych z zakresu  religii 
ku ltu ry , h isto rii oraz języka Chin, Mongolii, T ybetu oraz Japonii. Czaso 
pism a nie om aw ia problem atyki ak tualne j (np. maoizm u), MS m ają  bowien 
być w yrazem  szacunku, jak im  darzy Kościół bogatą i daw ną k u ltu rę  Chin

29 Por. jego Die am tliche Sam m lung  chinesischer Rechtsgew ohnheitei 
F ra n k fu rt a.M. 1965, 3 t. oraz Die Gewalt in  Politik, Religion und  Gesell 
Schaft, S tu ttga rt-B erlin  1976.

80 Por. J. B e 11 r  a y, dz. cyt. (wykaz publikacji J . M a r  i n  g e г a).
81 H. B u s c h ,  In s titu t der China-K unde. R edaktion  und  B ib lio thek di 

M onum enta Serica, w:  J.  Fr.  T h i e 1 - H. H e r z o g  (red.), Haus V ölker  un 
K ulturen , St. A ugustin  1973, 17—20; J. F r. T h i e l ,  Chinesische Denkwürdig  
ketten , S teil K orrespondenz 1 (1973) n r 1, s. 3—4.
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czasopismo w łaśnie w  tak im  odczuciu zostało z uznaniem  przy ję te  przez in ­
teligencję chińską. W tym  też duchu u trzym anych jest 32 dotychczasowych 
tom ów  oraz 16 m onografii (M onum enta Serica M onograph S er ies)32. Po­
szczególni redaktorzy, mim o n ieraz skom plikow anych okoliczności, przy 
w spółpracy associated editors, sta ra li się to zadanie spełnić. J . B e c k m a n n  
w  om ówieniu pierw szych sześciu tom ów MS zw raca uw agę na fak t, że nie 
tylko pod względem naukow ym  stanow ią one ważne osiągnięcie, lecz także 
pod względem edytorskim , podkreślając przede w szystkim  w artość a rty k u ­
łów  dotyczących historii chrześcijaństw a w  C h in ach 83. Isto tn ie tem aty  te, 
aczkolw iek niekiedy może zbyt szczegółowe, odkryw ają Zachodowi wiedzę 
m ało dotąd znaną. Dla p rzykładu  m ożna wym ienić n iek tóre stud ia nad chrze­
ścijaństw em  ważne przede w szystkim  dla historii m isji, np. studium  ency­
klopedii astronom icznej A. S c  h a 11 a 84. Jezuickim  m isjom  w  Chinach po­
święcił p racę C h ’ e n  Y i i a n .  Teksty z ówczesnych okresów  katolicyzm u 
w  Chinach opublikow ał H. V e r h a e r e n 8 . K ilka pozycji poświęconych 
jest M. R i с с i’ e m u oraz M. B o y m o w i " .  Wiele m iejsca poświęcono

88 Oto w ykaz ty tu łów  poszczególnych monografii: 1. A. M o s t a e r t ,  
T extes oraux ordos. Recueillis et publies avec introduction, notes m orpholo­
giques, com m entaires et glossaire, P ekin  1937; 2. M. v a n  d e r  V a l k ,  A n  
Outline of M odem  Chinese Fam ily Law, P ekin  1939; 3. W. E b e r h a r d ,  
U ntersuchungen über den A u fbau  der chinsischen K u ltur. II. Lokalkulturpn  
im  alten China. Teil 2: Die L oka lku lturen  des Südens und  Ostens, Pekin 
1942; 4. W. F u c h s ,  Der Jesu iten -A tlas der K anghsi-Zeit. Seine E ntstehungs­
geschichte nebst Nam enindices fü r  die K arten  der M andjurei, Mongolei, Ost- 
tu rkestan  und  T ibet m it W iedergabe der Jesu iten-K arten  in  Originalgrösse, 
Pekin 1943; 5. A. M o s t a e r t ,  Dictionaire ordos, I—III, P ek in  1941—1944;
6. A. d e  S m e d t - A .  M o s t a e r t ,  Le dialecte m ongour, parle par les M on­
gols du Kansou Occidental. I I e partie: G rammaire, P ek in  1945; 7. Κ. N a g a- 
s a w  a, Geschichte der chinesischen L itera tur und ihrer gedanklichen Grund- 
age, P ekin  1945; 8. W. F u c h s ,  The „Mongol A tlas’’ of China by Chu Ssu- 
■pen and the Ju a n g -Y ü -T ’u, P ekin  1946; 9. K. B ü n g e r , Quellen zur Rechts- 
jeschichte der T ’ang-Zeit, P ek in  1946; 10. W. H e i s s i g -  E. В о 1 u r, „Eine 
'<.ette aus B ergksristallen”. Eine mongolische C hronik der K ien lung-Zeit von  
îa sip -unsu j literaturhistorisch untersucht, Pekin 1946; 11. A. M o s -
a e r t ,  Folklore Ordos. P ekin  1947; 12. J . J. S p a e, ltd  Jinsai. A. Philoso­

pher, Educator and Sinologist of the Tokugaw a Period, P ekin  1948; 13. W. L i e- 
3 e n t  h a 1, The Book of Chao. A  Translation from  the Original Chinese w ith  
Introduction, Notes and Appendices, P ekin  1948; 14. N. B a r n a r d ,  Bronze 
Hasting and Bronze A lloys in  A ncien t China, Los Angeles 1961; 15. C h ’ ê n  
if ü a n, W estern and Central Asians in  China under the Mongols. Their  
Гransform ation into Chinese, Los Angeles 1965; 16. Y e n  Y ü a n, Per- 
servation o f Learning, Los Angeles 1969; 17. A. S. G o o d r i c h ,  The Peking  
rem ple of the Eastern Peak. T he Tungyüeh  Miao in  Peking and its  Lore, 
jOS Angeles 1965.

33 Por. J. B e c k m a n n ,  M onum enta Serica, NZM 1 (1945) 141—145.
34 H. B e r n a r  d, L ’Encyclopédie astronomique de Père Schall, MS 2 (1937)

5—77, 441—527.
“ H. V e r h a e r e n ,  On the dem aged tablets discovered by Mr. D. M ar­

in in  Inner Mongolia, MS 3 (1938) 250—256; t e n ż e ,  Ordonances de la Sainte
Iglise, MS 4 (1939—1940) 451—477.

38 M. F. H a  o, Notes on Mateo Ricci’s De A m icitia , MS 14 (1949—1955) 
74—583; В. S z c z ę ś n i a k ,  The W ritings of M ichael Boym , MS 14 (1949— 
955) 481—538; P. M. d ’ E l i a  SJ, Recent Discoveries and N ew  S tud ies (1938— 
960) on the W orld Map in  Chinese of Father M atteo Ricci SJ, MS 20 (1961) 
2—104; G. L. H a r r i s ,  T he M ision of M atteo Ricci SJ: A  Case S tu d y  o f
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rów nież nestorian izm ow i87 oraz ogólniejszym zagadnieniom  z zakresu h i­
storii m isji w  Chinach M.

Szczególną w artość przedstaw ia ją  studia z zakresu h isto rii relig ii w  Chi­
nach. E. F e i f e 1 przetłum aczył część kanonu  taoistycznego Р ао-p ’utzu S9; 
problem atyce k u ltu  lokalnego poświęcony jest a rty k u ł C h a n  g C h i-W  e- 
n a 40. Wiele artykułów  podejm uje problem  buddyzm u w  C h in ac h 41; nie b ra ­
ku je  również studiów  nad konfucjanizm em  42 i tao izm em 4S, a także zagadnień 
judaizm u oraz islam u w  C h in ac h 44.

Przechodząc do problem atyki ogólniejszej należy zwrócić uw agę na liczne 
arty k u ły  bibliograficzne, a szczególnie na bibliografię najw ażniejszych pozy­
cji sinologicznych do 1938 r., zestaw ione przez H. W i l h e l m a 45. Wiele 
m iejsca zajm ują rów nież prace będące w ynikiem  badań  nad językiem  i d ia­
lek tam i Chin oraz M ongolii4e. Nie bez znaczenia są p race poświęcone 
różnym  okresom  h istorii filozofii chińskiej oraz poszczególnym filozofom 47.

an Ef fort  at Guided C ulture Change in  the S ix teen th  C entury, MS 25 (1966] 
1—168.

37 M. D e s m o n d ,  Prelim inary Report on Nestorian Rem ains N orth о] 
K ueihw a-Suiyüan , MS 3 (1938) 232—249; F. D r a k e ,  Nestorian M onasteriei 
of the T ’ang D ynasty and the S ite  of the Discovery of N estorian Tablet, MS 
2 (1936—1937) 293—340.

38 H. B e r n a r d ,  L ’Eglise catholique des X V I I e—X V I I I e siècles et sa 
place dans l’évolution de la civilisation chinoise, MS 1 (1935) 155—167; t e n ż e  
Notes sur l’histoire du  christianism e en Extrêm e-O rient, tam że, 478—486: 
J. B e c k m a n n  SMB, Neuerscheinungen zur chinesischen M issionsgeschichte 
von 1945— 1955, MS 15 (1956) 378—462; J. D e h e r  g n e S J, Les C hrétientés de 
Chine de la période M ing (1581— 1650), MS 16 (1957) 1—136.

39 Por. MS 6 (1941) 113—211; 9 (1944) 1—33; 11 (1946) 1—32.
40 C h a n g  C h i - W e n ,  Tem pels and H istory of W anch’üan  (Chahar), MS 

13 (1948) 209—319.
41 Por. J. J a w o r s k i ,  L ’A valam bana-Sutra  de la Terre Pure, MS 

1 (1935) 82—107; F. W e l l e r ,  B uddhas letzte W anderung, MS 4 (1939—1940] 
40—48, 406—440; J. T h i e l ,  Der S tre it der B uddhisten  und  Taoisten zur M on­
golenzeit, MS 20 (1961) 1—81; F. A. B i s c h  o f f ,  Eine buddhistische W ieder­
gabe christlicher Brauche: G lanzvolles M anifest genanntes Sutra, MS 20 (1961] 
282—310.

42 E. R e i f 1 e r, „Ever T h in k  of Y our Ancestor!” A  Pious Interpreta tive  
Fraud of Early C onfucianism  and Its  Consequences for the  Form al and S e­
m antic  In terpreta tion  o f the W en W ang Ode, MS 14 (1949—1955) 340—373; 
G. K i m p e i, Studies on Chinese Religion in  Postwar Japan, MS 15 (1956] 
463—511; K u n g - C h ’ ü a n  H s i a o ,  K ’ang Y u w ei and Confucianism , MS 
18 (1959) 96—212; W. E i с h о r  n, Die W iedereinrichtung der Staatsreligion im 
A nfang  der Sung-Zeit, MS 23 (1964) 205—263.

43 H. K ö s t e r ,  Z ur Religion in  der chinesischen Vorgeschichte, MS 14 
(1949—1955) 188—214; L. H u r v i t z ,  A  Recent Japanese S tu d y  o f Lao-tzu: 
K im ura Eiichi’s Röshi no sh in -kenkyu , MS 20 (1961) 311—367; B. S. S о 1 o- 
m  о n, The A ssum ptions o f H ui-Tzu, MS 28 (1969) 1—40.

44 R. L 3 w  e n t  h a 1, T he N om enclature o f Jew s in  China, MS 12 (1947] 
91—126; t e n ż e ,  Russian M aterial on Islam  in  China, MS 16 (1957) 449—479

45 H. W i l h e l m ,  A  Selected L ist of Sinological Books Published in  Chine 
since 1938, MS 7 (1942) 92—174; 8 (1943) 336—393; 9 (1946) 151—189.

45 Por. p race A. M o s t a e r t a  (cyt. wyżej); W. A. G г о о t  a  e r  s, Dif fe­
rences phonétiques dans les dialectes chinois, MS 11 (1946) 207—231; F. G i e t  
Phonetics of N orth-C hina Dialects. A  S tu d y  of Their D iffusion, tam że, 233— 
267; P. S e r r u y s ,  Chinese Dialectology based on W ritten  Docum ents, MS 2: 
(1962) 320—344.

47 H. W i l h e l m ,  S chriften  und  Fragm ente zur E ntw icklung  der staats■
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N ajw ięcej jednak  m iejsca na łam ach MS zajm uje problem atyka historyczna 
i lite ra tu roznaw cza48, dom inująca także w  M onum enta Serica M onograph  
Series.

Jak ie  znaczenie m a tego ty p u  czasopismo i jaką rolę należy m u p rzy­
pisać? Je st przecież redagow ane pod auspicjam i zgrom adzenia m isyjnego. 
W czasie, gdy Zgrom adzenie Słowa Bożego prowadziło szeroką działalność 
m isyjną w  Chinach oraz un iw ersy te t F u  Jen , MS spełniały ro lę nie tylko 
organu naukowego F u  Jen , ale także były w yrazem  sinologicznych zain te­
resow ań m isjonarzy pracujących na teren ie Chin. MS spełniały tym  sam ym  
w ażną rolę w  życiu Kościoła w  Chinach. Dzisiaj natom iast MS nadal dostar­
czają m ateria łu  o wiedzy orientalistycznej oraz z zakresu przeszłości Kościo­
ła w  Chinach; nie są jednak  bezpośrednio zw iązane z p racą m isyjną Koś­
cioła, stanow ią raczej obraz pracy  badaw czej orientalistów  i są w yrazem  
szacunku, jakim  darzy Kościół k u ltu ry  Dalekiego Wschodu. P race  publiko­
w ane w  MS m ają  charak te r naukow y, specjalistyczny; nie znaczy to jednak, 
iż n ie  stanow ią w artości d la  p rob lem atyki dialogu czy teologii rodzim ej. 
W szelkie bowiem  studium  dialogu i teologii rodzim ej pow inno bazować na 
dokładnej i rzetelnej znajom ości danej ku ltu ry , a tak ie j w łaśnie wiedzy do­
starczają MS. Chińska k u ltu ra , chiński etos i tradyc je  mogą m ieć pow ażne 
znaczenie w  kształtow aniu  przyszłego obrazu człowieka oraz w  rozw iązyw a­
n iu  trudnych  zagadnień hum anistycznych, o czym szeroko pisze w  cytow a­
nej już pracy  J. N e e d h a m .  Chrześcijanom  nic co ludzkie n ie  pow inno 
być o b ce49.

ks. R om an M ałek SVD , St. A ugustin  k. Bonn

rechtlichen Theorie in  der Chou-Zeit, MS 12 (1947) 41—96; G. M o t o m i ,  
S tudies in  Chinese Philosophy in  Postw ar Japan, MS 14 (1949—1955) 164—187; 
Y. С h u W a n g ,  Ideas and M en in  Traditional China, MS 19 (I960) 210—275; 
K u n g - C h u a n  H s i a o ,  The Philosophical Thought of K ’ang  Yu-w ei: A n  
A tte m p t at a N ew  Synthesis, MS 21 (1962) 129—194.

48 Oto n iektóre prace: G. K  i m  p e i, Stud ies on Chinese L iterature in  
Postw ar Japan, MS 16 (1957) 397—448; I. E b e r ,  Hu Sh ih  and Chinese H isto­
ry: T he Problem  of chen-li ku o -ku , MS 27 (1968) 169—207; H. S u r r u y s ,  
The M ongols in  China: 1400— 1450, MS 27 (1968) 233—305; C h i n g - I  T u ,  
C onservatism  in  a C onstructive Form: The Case of W ang K uo-w ei, MS 28 
(1969) 188—214.

49 W ażniejsze prace w  języku polskim  poświęcone Chinom: J. C h m i e ­
l e w s k i ,  Chiny przedwczorajsze i wczorajsze, W arszaw a 1947; J. G r a n e t ,  
C hiny starożytne. Od początków  do ustanow ienia cesarstwa, W arszaw a 1966; 
t e n ż e ,  Cywilizacja chińska, W arszaw a 1973; C. P. F i t z g e r a l d ,  C hiny. 
Z arys historii ku ltu ry , W arszaw a 1974; M. J . K ünstler, P ierwsze w iek i cesar­
stw a  chińskiego, W arszaw a 1972; W. R o d z i ń s k i ,  H istoria Chin, W rocław  
1974; L. W a s i l i  e w, K u lty , religie i  tradycje Chin, W arszaw a 1974;

Î'. Ż b i k o w s k i ,  Chiny, w: Zw yczaje, obrządy i  sym bole religijne, W arszaw a 
974, 85—141; t e n ż e ,  Religie Chin, w: Religie wczoraj i dziś, W arszawa 1971, 

57—73; t e n ż e ,  K onfucjusz, w:  J.  K e l l e r  (red.), Od M ojżesza do M ahom eta, 
W arszawa 1975, 123—167.


